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N . C E S A R Z  i K R Ó L  Jmć, 
r Hnr. prx.jf.yi do Sob-ruK atedra lnego  N N - T R O J -  
CY. ?Tajpr*: Kikanor Członek R . Synouu, a rcy -  
bjglęjipW. i N .,  Archim: Ł a w r y  Pocza:,  otoczony 
duchowieństwem Katcifralncm, przed Świątynią 
p n y ią f M Ó N A R C H Ę  z Krzyżem i święconą wo­
dą; po czem.N. P A N  7. na] do wał się na n " t " 1' 
stwie celebro »»Dem przez tejęo® Areybistsupa. a 
stępnic N . P A N  z J O .  Xię<iem N a m i k s t n s k i b m  

zwiedził ęytad.lle. Mieszkań-y A 
niaiący ulicektórenii przejeżdżał M O N A R C H A ,ra ­
dosne i długo trwai-.c* wydawali  okrzyki. _ 

W czoraj w Kościele X X  ^ o -  w czas.e 
Summv, L a t o r o w i e  wykonał, dzieła Rel.gijne 
Słek lina , E lsnera, Krogulskich . ,Lacihnera. 
W  Kościele XX. Ker nar d yn o#  dzieła Elsnera, 
J .  K rogutJ& go  i l la j d tn i. Onegdaj w Koście­
le X X . J u g u s 'j  nów miał pierwszą Mszą s (• ri- 
inirją) X. Paw . i' Galicyn, a wzorowe katanie X. 
Bogdan. Wczoraj tamże Artyści i Atfiatoro- 
wie. wykonali muzyki H um la i Djabellego. _ 

Wczoraj wieczorem cała TKarszawa wyludni­
ła s ;ę dla -Łazienek. Kto mógł opuścić dom, ko­
po, ważna przyczyna nie zatrzymywała w obrębie 

■ ’ ten spirszvt na świetną uroczy-
SCT  w dzielnicy M O N A R S Z E J ,  od
stosc, ni * • towan;a p nj  wieczór uli-
dawna cxv*uon<» p Ja  .w . . . . .
ca K o w l'S w ia t  przedstawiała widok ,ak m,jcie- 
kawszv; cliodniki były natłoczone pieszerai, ś ro ­
dek nlirv .zanełuiony cbwipazami, powozami, do-

. . .  . ł •u„«o«»5 RoxprasxLi się tabor narożkami > omnibusami* r .
, o  7 >  Dif.saych i p o vo io w  u.płaca Scti fig u r , cxęsc y . i

d.iwafa sie przez A le e ,  ^ o g ą  wuącą się
„ k o ło  W ie js k ie j  K a w y ,  nic na r o z d r o ż u  pod .no-  
stem SoBiF.SK.itGO ye E a z u n k a c h ,  znowu sk u p ia ­
li się piesi w kolumny, a iaćący w dwurzędne szere­
g i  Świetn ie jszym  nad w szystko b y ł  widok t a ra ­
su  ła z ie n k o w s k ie g o  i d ró g  do niego w iodących. 
M assa  publiczności w s ze lk i 'g n stanu zalegała ta ­
k o w y ,  p rzejśc ie  > iednegO cogu  na d ru g i  b>Jo 
p raw ie  niepodobne, *lc widok zachwycający. R y ł  
t , «braz u roczy ,  p r a w d z iw a  m o za ik a ,  z łożona z t y ­

siąca i tysiąca ludzi, najpiękniejszych Dam , P a„,en 
naszych, najływs.ycb i najświetniejszych kolorow 
iakic kiedy stroi,im kobiecym moda nadać mogła. 
Dni iesienne są k rótkie ; niebawem świetny o- 
lira* wyłej opisany xnikac xacx;4l  v poniroiu  nt - 
cy, było to iednak tylko chwilowe zaćmienie, ink- 
by zmiana naocxna dckoraiji ,  bo v n t t  
zniaśniały na nowo blaskiem najpystnii jsz~0o o 
świetlenia. W  tej chwili, rzec możemy, rozpo­
częła się prawdziwa uroczystość, godziny poprze­
dnie były  tylko miłą przechadzką, godziny pó­
źniejsze is totnym festynem, na który miasto całe 
do t’illi. K ró le w sk ie j  wezwane zostało, Festyn 
pod otwartem niebem, ma w sobie coś tak wiel­
k iego ,  tak uroczystego, wzbudzi tak wicJiie . 
trudne do oddania wrażenia, że na nie nie wystar­
cza pióro poety. I w istocie najwspanialsza sala. 
balowa, najmiększy gmach w św.iccic, Cł.emze są 
w porównaniu z miejscem gdzie Niebiosa tworzą 
sklepienie, gdzie drzew a odwieczne, zsatępuni chwi- 
lotrwałe bukiety, gdzie woń liści i kwiatów mdły 
zapach kadzideł .zagłusza, gdzie wytrysk czyste­
go źródła ożywia powietrze, gdzie wszystko czer- 
pa życie w J<m co iest życiem prawdziwem? Ale 
gdy do tych ozdób natury przyłączy się icszcze 
i  sztuka, gdy te skarby przyrodzenia podwyższy 
twórczy dowcip ludzki, wówczas stena t  ka, pię­
kność samej natury przygaszą i posiłkuiąc się nią 
samą, ią samą przewyższa, lakierni były ’<*■ 
zienhi wczorajsze. Wspaniałość miejsca, swiezos-c 
natury, sklepienie Niebios zdobiły świat a i u  
minacji , ś licznej, rozmaitej i nader wspanialej. 
T u  iedńą drogę rozwidniały dwurzędne s łupy  Em- 
pnmi illuminacvjnemi okryte. Tam w oddaleniu ,a- 
L i l y  wróinyąh wysokośc iach porozwieszane słoń- 

bliżej wśród kląbow i krzewówca, tu  znowu unccj • - .
-migały się kolorowe świat a, iak owe tysijczae 
płomieniste żyiątka, k t ó r y  h blask wsrod ciemno­
ści, oświeca skwarne nace B rezy la , Surynam  , 
innych Kraiów południowej półkul, naszego zie- 
miókręgn. W pośrodku tych wszystkich ozdób, 
Pałac M O N A R S Z Y  i dwaprzeciy,ległe krańce
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kannło, tworzyły uroczy widok. Na szczycie 
Pałacu, wznosił się glob ziemski brylantowym 
ogniem i-śoieiący, koła południkowe i równiko­
we, oddzielnym kolorem odznaczone, przecinały 
to wyobrażenie świiita, nad którym wznosiła się 
Korona C E S A R S K A . Od strony Kaskady ia- 
śniał kra io b ra z ch ińsk i, nu szczycie amfiteatru 
wzniesiono nad posągami wspaniałe nisze ogni­
ste, naprzeciw na ogrnmnem słońcu ogniste.m od­
bijała się Cyfra Wielkiego X ię c a  M IK O Ł A J A  
A L E X A N D R O W I C Z A ,  Nowonarodzonego W nu­
ka Najjaśniejszego P A N A ,  a po oba brzegach 
kanału iaśni«łv inne przepyszne ozdoby illu- 
minacyjne, iakby z wspaniałej obawy, że iesz-ze 
niedość tych okazałości. Z  drugiej strony wody 
kilkanaście soklńw utrzymywały urny różnoko- 
lorowetni lampami ozdobione, a w g łę b i  na moście 
K ró la  J a n a  III go wznosił si^  przepyszny p o r ­
tyk , architektury wielkiej, wspaniałej; było to 
iakby wejście do tego rozkosznego miejsca, za­
mienionego w mgnieniu oka na Świątynię czarów. 
Okołrt godz: w pół do 9 tej N. PAN przeieżdżał 
po parku, wilany w szędzic okrzykami żywej radości. 
Kiedy iuż oswoiono się nieco z obrazem illumi- 
nncji, nowe. żachwycaiące widoki przygotowane 
b y ły  dla nasycenia, zawsze spragnionej ciekawo­
ści ludzkiej. Ucichły na chwilę wojskowe orkie- 
rtry ; od strony amfiteatru rozległ się głos śpie­
waków nucących chur górali P iry n tjs k ic h , a s ta­
tki latarniami kolorowemi ozdobione przywiodły 
aż pod sam taras wesołą drużynę. T u  zastano­
w ił  się statek, zatlił na nim ogień, a na szczy­
cie konchy otoczonej bóstwami mórz i wód, za­
jaśniała Cyfra C E S A R S K A  W  brylantowym o- 
gniu. W krótce między sklepieniami Niebios a zie­
mią swistnęła  ognista raca; dwie, trzy, cztery, 
dziesięć, pięćdziesiąt, sto, tysiące s ióstr  iej po­
szły za nią w górę, iakby chcąc biedź na wy­
ścigi w tej ogromnej przestrzeni światu, której 
oko ani myśl ludckn fcrańćów naznaczy ć nie zdo­
ła. Te race zmieniały się w gwiazdy, a gwiazdy 
iak nowe P roleusze  tysiące różnofurbnych przy­
bierały postucji. Zaledwo oko spoczęło po tym 
chwilowym uroku, na prawo i lewo znowu za- 
błys ły  nowe f.iierwetki, w różnokształtuych obra­
zach Untastyczne albo regularne przedstawiaiąc

przedmioty. Tam huk»ły promienne kule, tu sno­
py ogniste siały  ziarno złote; tam znów z prze­
strzeni wód ciskały się płomienie, iakby na do­
miar omamienia, że z wody ogień wyrasta. Na 
wyspie teatrowej rozniecano przez czas d ługi ognie 
bengalskie, co chwila prawie kolor zmieniające. Do 
późnej nocy bf arszau iian ie  gościli w £ a zien ka ch ;  
powrotowi przyświecały porozstawiane na drogach 
kagańce, a iarząc.a się ciągle illuminacja w około 
M O N A R S Z E G O  Pałacu, rzucała w odleglejsze 
okolice wspaniałą łanę. Pogoda trwała ciągle, i  

dopiero dziś przed świtem deszcz zastosował się 
do pory iesieunej.

J P .  Z ie liń sk i Alex: Artysta  malarz N r. 1111 
zamieszkały, zadeklarował wykonać bezpłatnie o- 
braz S .  W a w r z y ń c a ,  do Kościoła Ś .  K a r o l a  
B orom eusza ; tudzież Właściciel i Przedsiębitr- 
ca fabryki Ślusarskiej J P .  B ukow ieck i Michał 
zamieszkały pod N r. $66, zadeklarował okuć drzwi 
frontowe do Tejże Świątyni Pańskiej. Komitet bu­
dowy za powyższe ofiary składa Im podziękowanie.
—  K om isja  R z: P . i S k a rb u , podała do publicznej 
wiadomości, ż c  w  dniu i4/2ó Paźdz: r .  b. w Pałacu 
tejże Komisji, odbędzie się publiczna licytacja, na 
Administracją zaręczonrgo^oóprM dochodów  kon- 
su m cy jn ych  M. Warszawy i P rag i ,  przez lat 3, po­
cząwszy od d. 20go Grud: 1 843 ( 1 Stycz: 18 44), do 
d. 19go (3 Igo)  Grudnia 1846 roku, trwać mającą-
—  Ober P o licm ajster M .b V a rsza w y. Na wsparcie 
dla Pogorzelców Miasta K a za n ia , Starszy Z g ro ­
madzenia Krześlarzy, złożył dobrowolnej składki 
rubli sr: 2 k. 10 (zł. 14). Komisarz F o li . j i  Wyk: 
Cyr: 1 Igo, nadesłał na tenże przedmiot zebraną w 
iego Kancelarji za podpisem, r. s. 45 k. 60 (zł .304).  
Oprócz tego Urzędnicy Biura mego i służby W y­
li innwezej Policyjnej zapis li w listę i złożyli r. s.
$8 k. 15 (zł. 587 gr 20).  Jenera ł-M aior Sobolew-
Pełnią-y obowiązki Naczelnika W ydzia łu , A. P uc.
—  Z drukarni J .  U nger  wyszła G ahvanop lastyka  
czyli sposób na wzór danych ory ginałów rob ć mie- 
dtiane kopje z miedzianych roztworów za pomocą 
Galwanizmu. Tudzież o pozłacaniu i posrebrzaniu 
gałwanicznern, przez C. Torw ińskiego. Aparat gal- 
waóoplastyczny, każdy z łatwością może sobie u- 
rządzić; a podany sposób pozłacania,tak pod wzglę­
d e m  taniości iak i dobroci, przewyższa pozłacanie
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w ogniu. Cena dziełka zł.  I gr. 20. Znajdu’e się we 
wszystkb h prawie Księgarniach W ars*: do nabycia. 
—  Onegdaj w piwnicach w iednym zdoinów p r ty  
ulicy Nowy-świ»t,  przez nieostrożność s tru iów , 
zapaliła się kufa. o kow ity  do 80 garncy maią- 
c a ; lec* *a przybyciem Straży Ogniowej , be* 
żadnej szkody ogień ugasmoy został. W  domu 
N r  1413, dwu letni, Synek S*ynkar*a, biegaiąc 
w stancji, uchwycił się s to łu  marmurowego, k tó ­
ry  przewróciwszy się, tak go silnie przygniótł,  
iż na tych m ia s t i y ó  p r z e s ta ł .

A n g lja .-— Z A m e ry k i  d«s*ła wiadomość, ie  
Mexykaoie doznali klęski pod S a n ta  Fe; dotych­
czas wszakże wzbrania się uznać niezawisłość 
Teiyjczyków. Prezes texyjski H uston  da ł  dy ­
misję Komodorowi M oore  i Kapitanowi L a th ro p ,  
którzy znajdowali się na czele marynarki te- 
xyjskiej.

Br.lg]a .  Królowa T-Vihtorja 15go b .n i .  zwie­
dziła B riigge , a po oglądaniu osobliwości tego 
starego miasta, wróciła wieczorem do O stendy.
1 4go b. m. po uczcie danej w Ratuszu w Osten­
d zie , przedstawiono w tamecznym teatrze kro- 
tochwilę i 2gi akt opery W ilh e lm  Tel. Gdy do­
stojne osoby ukazały się w sali, powitano ie o- 
krzy karni „Niech żyie Królowa Angielska ! Niech 
ż y ieK ró l !  Niechży e Królowa B elgicka.! Królo­
wa W lk to r ja  miała na sobie wstęgę orderu p o d ­
w ią zk i , spiętą na lewem ramieniu kosztownym krzy­
żem brylantowym, nag łow ie  wieniec z ruż  białych.
 Napływ podróżnych do O stendy  ies t ogromny.
Xztwo H ohenlohe przybyli także z odwiedzinami 
do Królestwa Belgickich.—  Królewski statek 
W ih to - ja  i A lb e r t  ora* inne parostatki ISgo b. 
m. zawinęły do A n tw e r p jl .

F ra n c ja .—  Królowa K ry s ty n a  l i g o  b.m. u- 
dała się do S. K /u , gdzie przepędziła wieczór 
przy rodzin e Królewskiej. Ministrowie G uizot 
(Gizo) i D ucha te l (Diuszatel) znajdowali się tak­
że w tyra pałaeu.—  Marszałek S o u /t  (S u i t )  po­
krzepił znacznie s w o i e  zwątlone wprzódy zdrowie 
pobytem w.St. A m a n d ;  w tych dniach spodziewa­
ny iest * powrotem w P a r y ż u .

H o la n d ja .—  Xżna O ranji 15go b. m. szczę­
śliwie porodziła Syna.

H iszp a n ja .—  Hrabia O fa lja  Minister za Fer­

d y n a n d a  F llg o  i reieneji Królowej K ry s ty n y , 
niegdyś Poseł w Lnndyuie i Paryżu, rozs ta ł  się 
z tvni światem.

N iem cy . —  j .  c. W. Wielki Xżę M IC H A Ł  
Pawłowicz wyiechał z B erlina  do A  a j  m ar u  —  
19go b. m. przed południem przybydi koieią że­
lazną do Szczecina  \ Następca tronu Szw edzkiego 
z swoią Małżonką, i J .  C. W. Xżę Maxym.ljan 
L eu ch ten b erg sk i, z kąd udali się szalupą na ro ­
syjski parostatek Iz,ora , aby wspólnie odbyć po­
dróż do Sw inem iinde; z tąd Następca tronu Szwedz­
kiego z swoią Małżonką odpłynie do Sztohiol- 
m u  szwedzkim parostatkiem N o rd s tje rn a , zaś J .
C. W . Xżę Leuchtenbergski uda się statkiem 
lz o ra  w dalszą podróż .—  Dnia 16go 1). in. 
pożar pochłonął w miasteczku B rekerfe /d  65 
zabudowań, to iest prawie 3cią część całego mia­
steczka.

T u rc ja .—  Nowy Hospodar Wołoszczyzny Xżę 
B ibesko, p rzysła ł 4ry śliczne konie w podarun­
ku dla Sułtana. —  P  B ou rq u en ey  (BurUene) 
zażądał zadosyć uczynienia za obelgi wyrządzone 
Konsulowi irancuzkiemu w Jerozolim  e; Porta za- 
spokaiaiącą dała odpowiedź i rozkazała surowo * 
ukarać tych, którzy dopuścili się tych obelg. —  
P ose ł Austrjacki Hrabia S tirm er  po powrocie 
do S ta m b u łu , 28go z. m. miał posłuchanie u S u ł ­
tana. —  Pod S ta m b u łem  zgromadzono korpus 
24 ,000  ludzi, a pod A dryanopo /ern  około 50,000.
—  W  M o ssu lu  lud turecki iniał wymordować 
wiele C hrześcjan.

B ozm aitości. —  W e  Francji iest 13 pałaców 
Królewsk: iako to : T ju lerji, L u w r , Pale ro ia l, 
Elisee B urbon , N eili, S . K lu , M e d o n , W e r ­
sa l , K ą p jeń , Fontenb/o, E u , P a u  i R ensy.
D o osobliwości paryzkich należy człowiek, k tó ­
ry ustami doskonale naśladuie huk armatni. Co­
dziennie można usłyszeć te gromy w P a le  B o ia t , 
a ich wykonawcą iest markier w kawiarni; kiedy 
powie bon! tedy to kompletnie brzmi iakby hnk 
armaty, a wydaie się tem dziwniej, gdy kilkakroć 
raz po razie wykonywa uderzenia swoiemi p łuca­
m i ,   Pewny Ekonom rzekł do wieśniaczki: , ś c ­
ieli susza dłużej potrwa, tedy całe bydło zginie.”  
5,B O Ż E  strzeż tylko Pana Ekonoma!”  naiwnie 
zawołała wieśniaczka.
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P R Z Y J E C H A L I  J o  W A R S Z A W Y .
F sa rsk i  E w ar:  V)z: z Krzeczewa; D o b rzań sk i  Jó z e f  

Iiz: z M ikorżyc;  Je z ie rs k i  F ra ń :  Dz: / .Łowicza; Basiń­
ski F ra ń :  Da:  z Golić: W i tk o w s k i  Tom: Dz: z Zalew; 
Pus łow sk i  W ik t :  Oby: z N ieborowa; J a b ło ń sk i  F ra nc :  
Dz: z Ja rzbow a ;  L e r u e t  Edwc Oby: z Gąb: W e ły n : .

IJ'OWIESISftTIA.. „
U w iadam ia  się n in ie jszem , . i e  na iluiu l a  b- »;* 

S łużąca  przy  ulicy  Żab ie j  pod N r  950, w d z ied / in -  
m  na lm  p ią t r ze ,  w lewej oficynie zam ieszka ła ,  zna- 
l a z l a  W  0  D E  fi. z p ien ięd zm i;  k tó re  za  u d ow odn ie ­
n iem i n a g ro d ą  odda poszkodowanemu.

»T' • D O M  do sprzedan ia  p r z y  ul: N ow y-sw ia t ,  
f  ' z vrdlncj r ę k i ,  d w u p ię t ro w y ,  7. zaiazdem i o- 

g ródk iem  Nr 1*06; bl iższa informacja w mie- 
Ł iA S & ł  Sj | . an iu W łaśc ic ie la .  D ruga P Ó S K S J A  n a ­
d e r  obszerna  do nabycia  u tegoż  w łaśc ic ie la ,  zdatna 
na  ob'szerny z a k ła d ,  oprócz, zabudowań na 4Q,0 0 0 zł.  
ubezpieczonych,  g ru n tu  '150,000 ło k c i  kw adr :  w po- 
w ie rz rh n i  obejmuiąca, w punkcie  dó ty k a iący m  ro g u  
ulic N nw y -św ia t  i Nowoierozolimskie j  , obydw ie  pod 
n a d e r  korzystnem i warunkami.
C/C.trvrrra N adszed ł  świeży t r an sp o r t  znanych  po- 

fey wszecbuie z dobroci W IN O G R O N , z Mac.ie- 
c .' ' iuwićr  k tó r e  iedyn ie  w S t ra g an ie  p rzy  pa-

- J  a iS  ł “.cu Hr.  Zam ojsk ich ,  obol: K ośc io ła  OO. 
U ( . f o  r m a t ó w , po  sta łe j  cenie z ł .  4 za funt sprzedoią się.

"Na Płacash p r z y l e g ł y : b oraz w M agazyn ie  W 
p rz y  ul: Tamka pod Nr:2S29/30 położonym, Mj 
iest.  kilka  tysięcy sztuk D R ZEW A  suchego, £sjj 
zd ro w eg o ,  podług ro/gatunkowania uszy elito- kS 
\vapego° szychtami łub  częściowo po cenach fej 
s ta ły c h  o j/ino i a k w  r o k u  zeszłym niższych do (hjj 
sprzedania; zaręczaiąc za  natychmiastową odwó- yw 
zt;ę zakupioflego Drzewa. Wiadomość pod N. j£j 
'2  ■ 0 7 / przy ulicy Tam ka.

dnia 16 (28) b. m.
: rana.

Z aw iadam ia  się n iniejszem, 
to  iest  w p rz y s z ły  C zw artek  o godzinie  10ej z ran 
w  zabudow an iach  N ro  73 p rz y  u licy  Jezu ick ie j  w 
W a rs z a w ie ,  sp rzedane zostaną p rzez  publiczną l i c y ­
tacja s ta re  D R Z E W O ,  D R Z W I ,  O R N A  e t r . , - o c e ­
nione na P-sr. 118 kop 53. p r a g n ą c y  p rzys tąp ię  do 
l icv tac j i ,  powinien  z ł o ż j ć  wadium w stimmi* Rsr.  24. 
i t fw roisw- S ą  do zbycia M E R  t.E mahtfninwe, Ka- 

napa,  12 K rzese ł .  6 F o te l i .  S tó ł  przed 
ł§slfc"‘ ^ A k  kanapę ,  Ź u rd y u e r k a  do kw iatów , L am p  

• dwie śc iennych,  podobnież  S tó ł  duży
ia<5,alny na 24 osób. Ktoby sidlie ży czy ł  takow e na- 
b) ł. zechce się z g ło s ić  d o 'd o m u  pod Nr 4 6 8 /9  przy  
ulicy Senatorsk ie j ,  w prost  OO. Reformatów, do S t r a ­
żą Stanisława, k tó ry  wskaże.

■Swieżn nadeszłych  P I J A W E K ,  dostać einnżua w' 
H ote lu  L ipsk im . W iadom ość  u Szw ajcara  H ote lu .

V  W Y Ż E Ł F .K  kt t r lńndzk i  maiły IrKły, m-
szy i ł e b e k  k asz tanow ate ,  na łb ie  b ia -  
ł a  odmiana, ł a t k a  kaszlano: p rzy  ogo- 
u je> Zg in ą ł  17 b. ni. z r a n a :  k toby t a ­

ko w eg o  odn ió s ł  lub d a ł  o nim wiadomość do domu 
E ysem una  N r  1105 p rzy  u licy  G ran icznej  na l sz e  
p ią t ro ,  oprócz wdzięczności, odb ierze  n a g ro d y  Rs.5 .

KA N TO R  s t r ę c z e n
G u w e rn a n te k , p r z e z  Jozefg  F o la n d  p r z y  ulicy  

Leszno  N ro  7 3 6  u tr zy m y w a n y .
O soby  życzące sobie G uw ernan tek  i G uw ernerów  

P o la k ó w ,  Niemców, F ra n c u z ó w ,  z niniejszem I b wyż-  
*7.cm uksz ta łcen iera ,  z m uzyką  i be - , niemniej osoby 
miejsc po t rzebu iące  zg łos ić  s ię  zechcą —  Są (Jo u- 
iuieszczenia p rócz  w ym ien ionych  Bony Niemki. M ł o ­
dzieniec uczęszczający  na k u r s y  dodatkow e, posiada-  
iący i ę z y k  f rancuzk i ,  za Siół i s tancję .  F ra n c u z i  i 
F ra n c u z k i ,  życzą sobie chodzić na godz: do k o nwers:.

Z  K a n to r u  Zleceń p r z y  uli W ierzb o w ej A r  4  / 3 .
Idącemu E ra k o : -P rz e d m :  na N o w y -św ia t .  w y s u n ę ­

ł y  się P A P I E R Y ,  m iędzy k tó rem i zf iajdował się 
P a s / .p o r t ,  w y d a n y  na imie F e r d y n a n d a  i-artosewi-  
C7.a. Ł a s k a w y  Z na lazca  raczy  takow e oddać do 
K a n to ru  Zleceń.

SANTOK STRĘCZEN
Guwernerów i  GnuernanteJc, na rogu u licy  Dajiiele- 

w ićzow skiej i  B ielańskiej Nro 606-
Ż ądane  są :  F ra n c u z k i  do konw ersac j i .  K i lku  r o ­

dow itych  F ra n c u z ó w ,  G uw ern an tk i  z muzyką i bez, 
życzą być umieszczeni.  N- S t e i n g r a e b e j r .

Dr.w rano  c iepła  s topni 8. W c z o ra j  w połn :  11.
T E A T R  W łE Ł l Ł l .  J u t r o ,3 c i  rpz J jzy ta n a .
Dziś w K aw iarn i  \v domu B<jka p rzy  ul: .Nowo-Senn- 

to rsk ie j ,  J P .  jDanecki ‘z kom pąnją  g rać  hędzie.
Dziś w  K aw ia rn i  p rzy  ulicy F r e t a ,  obok liandlu Szo- 

t a r e g o ,  N r  275, f. miii j a  7hidU rów  g rać  będzie.
Dziś w K aw iarn i  p r z y  u licy N o w o-S ena to rsk ie j ,  

niiędz^ Hotelem Rzym skim  a L itew sk im ,  na lsa*ro 
p ią tr / .e ,  P a n n y  E n sm a n  g ra ć  i śp iewać będą.

Dziś w K aw iarn i  w domu B a ro k a  przy  ui: ITęback :,  
i Krak:*Pr*edm:, T E R C E T  P  rags  ki g ra ć  będzie.

D Z IS  NA s j a i A Ł Y W S K I E I I ,  |  
i c i e l i  p ogodo  p o s ł u ż y ,  d ana  b ę d z ie  ;

5 WIELKA JLLUMINACIA OGRODU,Yk 
o ra z  M t Z I K A .  i

Ju t r o  u M alawskiego  p rzy  ul: Bednarsk ie j  na Ś n i a ­
dan ie ,  m i ę d z y  tunetni: K u ro p a tw y ,  k a c z k i ' ,  P o l ę d w i c a .  
Sztufada z  kartof!-, P ieczeń baran : .  Schab z kapo:, . r a ­
z y .  F ry k a s ,  K.otlcty cielę: , M uszczki,  K u rczę ta ,  Hal-i.


